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Z tego w ynika, że Duch Ś w ięty  jest jedną i tą sam ą Osobą w  C hrystusie  
i w ie lu  chrześcijanach. Form ula zatem  „jedna Osoba w  w ie lu  osobach’” 
rozpatryw ana od strony tej unii teologicznej prow adzi do daleko idą­
cych w niosków : K ościół m imo licznych rozdziałów  chrześcijaństw a jest  
w  istocie jeden, poniew aż oznacza on „w szys tk ich  ochrzczonych, n aw e t  
w ięce j:  w szy s tk ich  obdarzonych łaską  — n a w e t tych, k tó r zy  n igdy  do 
te j  pory  jeszcze  nie s łysze l i  o Kościele  Jezusa C hrystusa” (359). Oczy­
w iście  należy przyjąć różne stopnie przynależności do Kościoła.

K siążka M ühlena podaje próbę spojrzenia na K ościół nie od strony 
jego struktury, sakram entów , h istorii czy filo logii, lecz  od strony rze­
czyw istości nadprzyrodzonej tłum aczącej m isterium  jedności i m iste­
rium zbaw ienia ludzkości przez niego. Godne uw agi są eklezjologiczne  
sform ułow ania w  kategoriach personalnych. D zieło to jest pionierem  
now ych terenów  teologicznych, oczekujących na dalsze opracow ania  
i badania.

Ks. T. A. Z ajkow ski

H ugo R a h n e r :  Sym bole der K irche. D ie E kklesiologie der Väter, 
Salzburg 1964, str. 576.

To obszerne dzieło, którego autorem  jest sław ny patrolog z Innsbrucka, 
m a za zadanie przedstaw ienie eklezjologii patrystycznej od strony sym ­
bolów  stosow anych przez O jców  dla w yrażenia ich  w iary w  Kościół. 
Podobnie jak Chrystus m ów ił do sw oich słuchaczy o K ościele w  zro­
zum iałych dla nich przypow ieściach, tak O jcow ie chętnie używ ali m ow y  
sym boli łatw o dostępnych dla sw oich bezpośrednich czyteln ików  i słu ­
chaczy. Zw rócenie uw agi na term inologię patrystyczną z dziedziny ek le­
zjologii jest pow ażnym  w kładem  w  zrozûm ienie w schodnich  koncepcyj 
K ościoła odbiegających od zachodnio-scholastycznych ujęć i n iek iedy im  
niechętnych  oraz w  dokładniejsze uśw iadom ienie istoty  Kościoła.

K siążka Rahnera zaw iera szereg jego rozpraw, któcg ukazały się" 
w  ciągu ostatnich trzydziestu  lat. A utor przede w szystkim  om aw ia cztery 
zasadnicze sym bole Kościoła: 1) K ościół jest łonem  i rodzicielką  życia  
C hrystu sow ego  p rzez  chrzest  (od czasów  Origenesa zwraca się uw agę na 
konieczność n ieustannego pow tarzania tego boskiego rodzenia, jakie  
dokonuje się przez osobisty ascetyczny w ysiłek; od czasów  Grzegorza 
z N ysy  podejm ującego m yśl Origenesa ·— boskie rodzicielstw o K ościoła  
jest nauką m istyczną); 2) nieustannie u m iera jący  k s iężyc  da ją cy  życie  
tak jak  m a tk a  i p rom ien iu jący  jest pełnym  tajem nicy obrazem K ościoła  
jako praw dziw ego księżyca w  stosunku do Chrystusa jako praw dziw ego  
słońca i w  jego relacji do daw anej łaski i zm artw ychw stania ciała (przed­
staw ien ie n ieustannego um ierania K ościoła opiera się głów nie na lunar- 
nej teologii Origenesa; K ościół dający tak jak m atka życie — jest obra­
zem  w ziętym  od M etodego porów nującego K ościół do księżyca dającego
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w odę; apologeci m ów iąc o zm artw ychw staniu  dokonyw ującym  się w  K o­
śc ie le  przêz sakram entalne now e zrodzenie w  chrzcie porów nyw ali je 
do nieustannego odradzania się księżyca); 3) K ościół jest źró d łem  ży c io ­
da jn e j w o d y  w y p ły w a ją c e j  z  rany  C h rys tu sow e j  (jest to w ynik  m ało- 
azjatyckiej egzegezy zdania Jan  7, 37 n); 4) K ościół jest s ta tk iem  zb a ­
wienia,  który mocą krzyża zapew nia bezpieczny i pom yślny przejazd  
przez dem oniczne gorzkie morza tego św iata do eschatologicznego portu. 
Ten sym bol był mocno rozbudowany: statek-K ościół, zw łaszcza jego ster, 
jest zbudow any z drzew a krzyża; krzyż stanow i jego m aszt; sternikiem  
jest sam C hrystus; chrześcijanin jest um ocow any do m asztu i dzięki 
tem u — będąc drugim  O dyseuszem  — pokonuje zw ycięsko pokusy syren  
do n iew iary i do n ieczystości. Tutaj też należy m istyczne tłum aczenie  
greckiej litery  tau oznaczającej krzyż.. Od czasów  T ertuliana pokuta też 
jest deską ratunku-zbaw ien ia  dla tego, kto w  w ierze czy i w  grzechu  
śm iertelnym  doznał rozbicia się statku; jest to „ratujące uczestniczenie  
w  sta tk u -K ośc ie le  zb u d o w a n ym  z  d rzew a  k r z y ża ” (358). B ib lijnym i ty ­
pam i K ościoła jako statku są — w  opinii Ojców — arka Noego i łódź 
Piotrow a. Przy om aw ianiu sym bolu K ościoła jako statku podobnego do 
łodzi P iotrow ej — po raz pierw szy ukazuje się rozw inięcie prym atu  
rzym skiego w  listach  P seudo-K lem ensa. P orów nyw anie natom iast statku- 
K ościoła do arki N oego było przy om aw ianiu grzeszników  w ew nątrz  
K ościoła i zagadnieniu zbaw ienia poza nim. Poniew aż K ościół gw aran­
tow ał zbaw ienie i je um ożliw iał i spraw iał — był zatem  w  ek lezjo lo­
gicznej d ialektyce · Ojców jednocześnie i statkiem  i portem.

Badania, jakich się Rahner podjął w  sw ej książce, są n iezw ykle m o­
zolne i doniosłe ze w zględu na poruszaną tem atykę. Jako uczeń Fr. J. 
D ölgera — autor system atycznie w ychodzi od — bardzo interesujących  
i rzeczyw istych  — punktów  stycznych ze św iatem  starożytno-helleńskim , 
n ie  zaniedbując jednocześnie niczego, co zostało przekazane w  obja­
w ien iu . G runtow nie bada całą patrystykę (łącznie z tekstam i litu rg icz­
nym i i sposobem  cytow ania tekstów  biblijnych) uw zględniając rów nież 
średniow ieczną teologię opierającą się w  rozbudow yw aniu sym boliki 
na Ojcach.

Jeżeli chodzi o pojedyncze szczegóły, to na uw agę zasługuje pod­
kreślen ie, że w  patrystycznej sym bolice K ościół się ujaw nia jako kon­
tynuacja bogo-ludzkiego życia i losów  Chrystusa. Autor często zwraca  
uw agę na teologię -Hipolita z Rzymu łączącego w  sw oich pism ach za­
chodnie ujęcie z całą teologią m ałoazjatycką, której był propagatorem  
n a  Zachodzie. Autor w ydobyw a piękne i głębokie w ypow iedzi Ojców na  
tem at teologii śm ierci K ościoła, jakie przekazuje z okazji rozważań m i­
sterium  K ościoła jako m y s te r iu m  lunae. Sw ego rodzaju popisem  kam e­
ralnym  jest badanie egzegezy tekstu  Jan 7, 37 n: Rahner tutaj podbu­
dow uje proponow ane przez Lagrange’a ujęcie tego tekstu tłum aczeniem  
m ałoazjatyckim , pierw otnie antyjudaistycznym  — w  przeciw ieństw ie do
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aleksandryjskiego (interesujące n iezm iernie dla nas obecnie jest orige- 
nesow skie rozum ienie służby B ożem u słow u i karcenie opuszczenia jej: 
codzienne nabożne i pełne w iary słuchanie objaśniania P ism a św iętego  
jest pokarm em  dla każdej, dążącej do Boga, duszy, będącym  w ew nętrz­
nym  źródłem  siły  chrześcijanina i spraw iającym , że słuchacz sam  się  
potem  staje dla innych nauczycielem ). Znakom ite są w yw ody R ahnera  
na tem at sym bolu morza i statku, statku i krzyża w  starożytności chrze­
ścijańskiej. A utor jednak zbyt prędko daje pozytyw ną ocenę sym bolu  
m orza i statku: sym bolika ta domaga się pew nej krytyki, gdyż ·— tak  
jak w szystk ie  sym bole stosow ane przez O jców  — nie daje pełnego i w y ­
czerpującego tłum aczenia. Podkreślanie przeciw ieństw a m ałego statku  
z dużym , nieprzyjaznego m orza i bezpiecznego portu — jest w  obecnej 
dobie ekum enizm u i przy w spółczesnych tendencjach m isyjnych  nie na­
zbyt szczęśliw e. K ościół n ie jest przez w szystk ich  pojm ow any jako statek, 
który w e w szystk ich  szczegółach jest gotow y i n iezm ienny żegluje przez 
morza . stuleci. Obok tej m arynistycznej sym bolik i eklezjologicznej są  
też inne sym bole ■— m ało uw zględniane, a które w  sw oisty  sposób pod­
kreślają pew ne cechy K ościoła (np. K ościół jest w  pism ach Teodoreta  
z Cyru po ranną ju trzen ką  — 118). W arto też zw rócić uw agę, że ek lezjo­
logiczne w ypow iedzi Ojców nie zam ykają się tylko i n ie w yczerpują  
w  sym bolice. Na dalszym  planie jest — stosow ane i obecnie — w yjaś­
n ienie K ościoła jako ludu Bożego, dokum entow ane w ypow iedziam i zna­
nym i w  patrologii (Cyprian, A ugustyn i inni). P rzypisyw anie Janow i 
C hryzostom ow i uroczystego i bezkom prom isow ego . w yznania prym atu  
Stolicy  A postolsk iej (499) —  jest nazbyt optym istyczne.

K siążkę m im o olbrzym iej objętości czyta się bez zm ęczenia, gdyż  
ciągle dostarcza now ych spojrzeń i zrozum ienia dla obecnych w schod­
nich  w ypow iedzi ek lezjologicznych ujm ujących K ościół kategoriam i n ie­
znanym i na Zachodzie.

Ks. T. A. Z ajkow ski

R olf G ö g l e r :  Zur T heologie des b ib lischen W ortes bei O rigenes, 
D üsseldorf 1963, str. 400.

Autor postaw ił sobie za zadanie zrozum ienie jaką treść filologiczną, 
filozoficzną i teologiczną przypisyw ał Origenes biblijnym  w yrażeniom . 
N ie chodzi zatem  w  tym  dziele o egzegezę stosow aną przez O rigenesa, 
ale o jej podstaw ę. „Poniew aż Bóg ob jaw ia  się nie w  absolucie, ale  
w  form ie  w zg lędnej ,  'dopasowanej do nasze_go poznawania, s tąd  dla O ri­
genesa prob lem em  jes t  objaw ione w yrażen ie .  W zw ią zk u  z t y m  s taw ia  
on g łębokie py tanie: w  jak i  sposób s łowo m oże  w y ra ża ć  Boga jjako 
pneum ę? Rozw iązan ia  dostarcza  badanie: m a  ono znaczenie jako s y m ­
bol. Sakram enta lność  s łowa opiera się na głęboko ug ru n to w a n ym  s y m ­
bolizm ie” (16). M iędzy innym i tym  się też tłum aczy alegoryczna i m isty-


